
Po drugie – właśnie przed kilkoma 
dniami politycy PiS-u, ustami jed-
nego z liderów Zespołu Pracy Pań-

stwowej odpowiedzialnego za przygoto-
wanie pakietu projektów aktów prawnych 
w zakresie oświaty, kultury i nauki – prof. 
Ryszarda Terleckiego – zapowiedzieli li-
kwidację gimnazjów i powrót do 8-letniej 
szkoły podstawowej i 4-letniego liceum. 
Już choćby z tego drugiego powodu rząd 
premiera Tuska będzie zmuszony do zajęcia 
w tej sprawie określonego stanowiska. Czy 
będzie ono jedynie antytezą tezy PiS-u, 
 

czy też zgodnie z zasadą heglowskiej dia-
lektyki, jest szansa na jakąś syntezę?
Zacznijmy od genezy. Narodzinom gimna-
zjów towarzyszyła żarliwa wiara jego twór-
ców, że będzie to szkoła wyrównywania szans 
edukacyjnych dzieci z zaniedbanych cywili-
zacyjnie i ekonomicznie środowisk. Projek-
todawcy reformy strukturalnej zapowiadali, 
że gimnazjum będzie szkołą o lepszej kadrze, 
obficiej wyposażoną w sprzęt oraz pomoce 
naukowe niż przeciętna szkoła podstawowa 
sprzed reformy. Tworzenie gimnazjów jako 
nowych placówek miało być także okazją do 

selekcji najlepszych nauczycieli oraz nowych, 
twórczych i dynamicznych dyrektorów. Mia-
ły to być także szkoły o odpowiednio dużej 
liczbie oddziałów, a więc efektywniejsze z eko-
nomicznego punktu widzenia. Aby można 
było utworzyć tak liczne gimnazja, należało 
kierować do nich absolwentów kilku szkół 
podstawowych, co w środowiskach wiejskich 
zmusiło samorządy do organizowania spe-
cjalnego systemu dowozu uczniów. Również  
w sprawie kadry nauczycielskiej rzeczywistość 
daleko odbiegła od założeń modelowych. 
Najczęściej, co jest poniekąd zrozumiałe, 
pierwszeństwo w zatrudnieniu w gimnazjum 
mieli nauczyciele tych szkół podstawowych,  
z których je tworzono, czasem nawet ci, któ-
rzy mieli kwalifikacje do nauczania początko-
wego i musieli się przekwalifikować. 
Analizę skuteczności projektu „Gimnazjum” 
należy zacząć od tego właśnie,  koronnego, 
argumentu jego twórców. Od założenia, że 
miało ono wyrównywać szansę startu mło-
dzieży do szkół średnich i wyższych. Aby nie 
być gołosłownym, wystarczy, że porównam 
wyniki egzaminu gimnazjalnego w podziale 
na kategorię środowiska, w których szkoły te 
pracują. Od 2002 r. systematycznie spadają 
gimnazjalne wyniki w gminach wiejskich 
i wiejsko-miejskich. Oznacza to, że trafia 
tam najsłabsza młodzież, którą uczą nie 
zawsze najlepsi nauczyciele. Jest to dowód, 
że najważniejszy argument przemawiający 
za skupieniem uczniów wywodzących się  
z kilku szkół podstawowych, w okresie życia 
zwanym adolescencją, w jednej placówce, 
na okres zaledwie trzech lat, nie sprawdził 
się! Natomiast „gołym okien”, bez koniecz-
ności prowadzenia poważnych badań na-
ukowych, widać liczne mankamenty tego 
rozwiązania.
Najbardziej dobitnie problem dysfunkcjo-
nalności tak tworzonego i zorganizowanego 
środowiska wychowawczego dał o sobie znać  
w chwili głośnego samobójstwa uczennicy 
jednego z gdańskich gimnazjów, które to tra-
giczne zdarzenie zwróciło uwagę na okolicz-
ności, w jakich do niego doszło. A że stało się 
to w czasie, gdy ministrem edukacji był młody  
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Tajemnice Dolnego Śląska
Dolny Śląsk kojarzy się z Wrocławiem, 
Kotliną Kłodzką, Karkonoszami i Gó-
rami Stołowymi. Jest to jednak region 
mający dużo więcej atrakcji do za-
oferowania turystom. W dzisiejszym 
odcinku chcę polecić Państwu kilka 
mniej znanych ciekawostek.

Ryszard Woźnica
czytaj str. 5

Zielone światło 
dla umysłów ścisłych
Popyt na inżynierów, informatyków, 
matematyków nie jest zaspokojony. 
Braki specjalistów tych dziedzin sięgają 
już teraz w Polsce kilkudziesięciu tysię-
cy. A potrzeby nadal rosną. Program 
zamawiania kierunków o strategicznym 
znaczeniu dla gospodarki ma być recep-
tą na deficyt kadr.

Bożena Borowska
czytaj str. 6-8

Praktycznie rzecz 
biorąc, dzieci  
to lubią
Oferta warsztatów prezentujących 
osiągnięcia cywilizacji i tajniki techniki 
wciąż się powiększa, ale nadal brakuje 
wystarczającej liczby propozycji. To też 
sygnał dla nauczycieli, żeby nowocze-
sne, ale nieskomplikowane doświad-
czenia, przeprowadzali na lekcjach. 
Inspiracji jest gdzie szukać.

Joanna Sopyło
czytaj str. 10

E-learning jako ważna 
forma współczesnej 
edukacji
Edukacja jest procesem, który ciągle 
się zmienia i doskonali oraz przysto-
sowuje do wymogów zmieniającej 
się w szybkim tempie rzeczywistości. 
Współczesne czasy stawiają przed jed-
nostką oraz całym społeczeństwem co-
raz większe wymagania, mające ścisły 
związek z szybkim postępem nauko-
wo-technologicznym oraz związany-
mi z nim zmianami zachodzącymi na 
rynku pracy.  

Grażyna Cęcelek
czytaj str. 15
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Są przynajmniej dwa powody, aby podjąć próbę znalezienia 
odpowiedzi na określony w tytule dylemat. Po pierwsze  
– niedawno minęła dziesiąta rocznica przyjęcia pierwszych 
uczniów do tego nowo utworzonego, w ramach ówczesnej 
reformy strukturalnej, typu szkoły. 
TEKST: WŁODZISŁAW KUZITOWICZ
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Gimnazja – pozostawić,  
zreformować czy zlikwidować?

Z
apewne lepiej byłoby otrzymywać 

kolejne stopnie aw
ansu zawodowego 

(i towarzyszące 
im zwiększone wy-

nagrodzenie) bez konieczności bawienia się 

w jakieś staże 
czy papiery, 

ale skoro inaczej 

nie można, to już trudno. Tymczasem
 warto 

spojrzeć n
a proces ubiegania się 

o awans, a na-

stępnie na zakres m
ożliwości wykorzystywania 

faktu posiadania przez nauczycie
li kolejnych 

stopni awansu zawodowego, z perspektywy 

budowania jakości prac sz
koły. Tak też m

ożna. 

Osobą w sposób szcze
gólny odpowiadającą 

za 

organizację
 oraz nadzór przebiegu stażu

 przez 

nauczycie
li ubiegającyc

h się o kolejne stop-

nie aw
ansu zawodowego jest d

yrektor szkoły. 

Zadanie powyższe wynika wprost z szereg
u 

zapisów rozporządzenia Ministra 
Edukacji 

Narodowej i Sportu z dnia 1 grudnia 2004 r.

w sprawie uzyskiwania sto
pni awansu zawo-

dowego przez nauczycie
li (Dz. U. Nr 260, 

poz. 2593) odnoszącyc
h się za

równo do kwe-

stii planowania, jak i stwarzan
ia warunków 

realiza
cji kolejnych punktów planu rozwoju 

zawodowego nauczycie
li. 

Awans zaw
odowy nauczycie

li pomyślany jest 

jako jeden ze sp
osobów wzmocnienia roli dy-

rektorów placówek oświatowych w ich zabie-

gach o podnoszenie jak
ości pracy szkoły. Pod-

stawowymi argumentami przemawiający
mi za 

tym stwierdzeniem są:

– wiodąca ro
la dyrektora w procesie p

lano-

wania działań
 przewidzianych do realiz

acji 

podczas s
tażu;

– prawo wyznaczan
ia opiekuna staż

u;

– możliwość uczestn
ictwa w zajęc

iach otwar-

tych prowadzonych przez n
auczycie

li;

– obowiązek oceny sumującej z
atwierdzające

j 

realiza
cję sta

żu;

– obowiązkowy udział w
 pracach

 komisji 

kwalifi kacyjnych lub egzaminacyjnej, 

a  przypadku nauczycie
la staż

ysty – organi-

zacja 
i kierowanie pracam

i takiej komisji.  

Z perspektywy możliwości w
pływu na pod-

noszenie jakości pracy szkoły, najważniejszy
 

jest a
ktywny udział d

yrektora w zatw
ierdza-

niu planu rozwoju zawodowego. Nauczycie
le 

kontraktowi i mianowani, zgodnie z odpo-

wiednimi zapisami cytowanego wyżej ro
zpo-

rządzenia, dołączaj
ą swoje projekty planu roz-

woju zawodowego do wniosku o rozpoczęcie
 

stażu skierowanego do dyrektora szk
oły, sta

ży-

ści m
ają na to 20 dni. Dyrektor z kolei powi-

nien w ciągu 30 dni zatw
ierdzić lu

b zwrócić 

nauczycie
lom ich plany ze w

skazaniami, jakie 

zmiany powinni w nich wprowadzić. C
o wię-

cej, w
 szcze

gólnie uzasad
nionych przypadkach, 
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Współczesn
e dzieci t

o pokolenie singleplay-

er. Rower, piłka, lalk
a Barbie, komputer i 

rolki zostały wyparte p
rzez l

aptop, konsolę 

do gier, ap
arat c

yfrowy, mp3, Apple Ipod, 

quad i skuter. Studenci SWPS opracowali 

raport ukazujący przemiany, jakie dokonały 

się w ciągu ostatnich 15 lat.

Tomasz Ciuk i Anna Skorża

czytaj str.
 5

W dniach 19–21 października 2009 r. od-

był się w
 Szczeci

nie Drugi Zachodniopo-

morski Kongres E
dukacyjny „Ku dobrej 

szkole”. B
ył on poświęcony rozważaniom 

dotyczący
m procesów ulepszania polskiej 

edukacji. R
efl eksje, które towarzyszyły ob-

radom, znalazły
 swoje odzwiercied

lenie...

Małgorza
ta Wojciech

ow

czytaj str.
 6-7

W 45 numerze „
Gazety

 Szkolnej” opu-

blikowaliśm
y zapis czatu

 internautów 

z minister K
atarzy

ną Hall. D
zisiaj 

przed-

stawiamy Państwu pierwszą cz
ęść o

dpo-

wiedzi na pytania internautów, Czytel-

ników Portalu Samorządowego PAP, na 

które pani minister n
ie zdążyła odpowie-

dzieć b
ezpośrednio, w trakcie cz

atu.

czytaj str.
 8

W tym tygodniu pragnę zwrócić Państwa 

uwagę na problem turystyki kwalifi kowanej. 

Rozporządzenie Ministra E
dukacji N

arodo-

wej i Sportu z 8 listopada 2001 r. w sprawie 

warunków i sposobu organizowania przez 

publiczne przedszkola... Ryszard Woźnica

czytaj str.
 9

Rady pedagogiczne szkół zazw
yczaj 

trafnie 

diagnozują potrzeby rodziców, określają
c 

ich poziom wiadomości i u
miejętn

ości wy-

chowawczych
. 

Anna Tulczyńska

czytaj str.
 18
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Centralna Komisja 

Egzaminacyjna 

organizuje konferen-

cję (w
arszta

ty) dla 

nauczycie
li fi lozofi i 

fi nansowane z EFS. 

Spotkanie jest
 poświęcone egzaminowi 

maturalnemu z fi lo
zofi i. O

dbędzie 

się ono 5 i 6 grudnia w Warszaw
ie. 

Serdecznie zap
raszam

y wszystkich 

chętnych. Zgłoszenia prosimy nadsyłać 

na adres: fi 
lozofi a@cke-efs.p

l

fo
t. 
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